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C Z Ę Ś Ć  U R Z Ę D O W A .

1.
R O Z P O R Z Ą D Z E N I E  

M inistra W yznań R eligijnych i Oświecenia Publicznego

z d n ia  21 lip ca  1938 r. (N r B P - i  1166/38) 

w sprawie zm iany w zoru um ów  zaw ieranych z n auczycielam i.

(Przedruk z Dz. Urzęd. M inisterstw a W . R . i O. P. z dnia 5 listopada 1938 r. N r i i , poz. 333).

N a  p o d staw ie  a r t .  1 u s ta w y  z d n ia  4 .V I. 
1920 r. o ty m czaso w y m  u s tro ju  w ładz  szk o ln y ch  
(Dz. U . R . P . N r  5Q, poz. 304) za rz ą d za m , co n a 
s tę p u je :

§ 1. W  zw iązk u  z w ejściem  w życie  z d n iem  
1 w rześn ia  1938 r. u s ta w y  z d n ia  9 k w ie tn ia  
1938 r. o p o w szech n y m  o b o w iązk u  w o jskow ym  
(Dz. U. R . P . N r 25, poz. 220) u leg a  n a s tę p u ją 
cy m  zm ian o m  w zór u m o w y , s ta n o w ią c y  za łącz 
n ik  do  ro zp o rz ą d ze n ia  M in is tra  W y z n a ń  R e li
g ijn y c h  i O św iecen ia  P u b liczn eg o  z d n ia  10 s ie rp 
n ia  1937 r. o w y n a g ro d z e n iu  o p ła c a n y c h  p rzez  
P a ń s tw o  k o n tra k to w y c h  n au czy c ie li szkół p a ń 
stw o w y ch  i p u b lic z n y c h  (Dz. U rz. M in. W . R . 
i O. P . N r 10, poz^ 318):

I. P u n k t  3 o t r z y m u j e  b r z m i e 
n i e :  „3) W  raz ie  n iem o żn o śc i p e łn ien ia  o b o 
w iązków  w sk u te k  p o w o łan ia  do p e łn ien ia  cz y n 
ności sędziego  p rzysięg łego , ła w n ik a  są d u  p ra 
cy, a lb o  in n y c h  obow iązków  o b y w a te lsk ic h  n a 
ło żo n y ch  p rzep isam i p ra w a  pub liczn eg o , a lbo  
też  w sk u te k  w y k lu czen ia  od  za jęć  p rzez  w ładzę  
s a n i ta rn ą  d la  z ap o b ieżen ia  ro zw leczen ia  ch o ro 
b y  zaraź liw ej, p ra c o w n ik  zach o w u je  p rzez  ok res 
3-ch m iesięcy  p raw o  do  w y n ag ro d z e n ia  zm n ie j
szonego o k w o ty  o trz y m a n e  ze S k a rb u  P a ń s tw a  
n a  sk u te k  p o w o łan ia  do  p e łn ien ia  w yżej w y m ie
n io n y ch  obow iązków  o b y w a te lsk ich , a lb o  też  
w y k lu czen ia  od  za jęć  p rzez  w ładze  s a n ita rn e . 
W e w szy stk ich  w y m ien io n y ch  w yżej w y p a d k a c h  
n iem ożnośc i p e łn ien ia  obow iązków , p raw o  do 
w y n a g ro d z e n ia  gaśn ie  p rz e d  u p ły w em  3~ch  
m iesięcy , jeżeli w c iągu  ty c h  3-ch m iesięcy  u m o 
w a n in ie jsza  u legn ie  ro zw iązan iu  w sk u te k  u p ły 
w u czasu  n a  k tó ry  ją  zaw arto .

W  raz ie  p o w o łan ia  n a  p rzeszko len ie  lu b  n a  
ćw iczen ia  w ojskow e n a  p o d staw ie  u s ta w y  z

d n ia  9 k w ie tn ia  1938 r. o p o w szech n y m  o b o 
w iązk u  w o jsk o w y m , z a trz y m u je  p raco w n ik  n a  
czas teg o  p rze szk o len ia  lu b  ćw iczeń  w y n a g ro 
dzen ie  o k reślone  w  p u n k c ie  2) z zastrzeżen iem  
p o stan o w ień  a r t .  135 w sp o m n ian e j u s taw y . 
W  raz ie  p o w o łan ia  do o d b y c ia  zasad n iczej s łu ż 
b y  w o jskow ej, ja k  rów nież  w raz ie  p o w o łan ia  
do czynnej s łu żb y  w ojskow ej ze w zg lędu  n a  b ez 
p ieczeń stw o  P a ń s tw a  n a  p o d s ta w ie  pow ołanej 
w yżej u s ta w y  o p o w szech n y m  obo w iązk u  w oj- 
kow ym , p rz e s ta n ie  p ra c o w n ik  o trz y m y w a ć  w y 
n ik a ją c e  z n in ie jsze j u m o w y  w y n ag ro d zen ie , 
z końcem  m iesiąca , w  k tó ry m  n a s tą p iło  w cie
len ie” .

I I .  P u n k t  6 c) o t r z y m u j e  b r z m i e 
n i e :  ,,c) w raz ie  p o w o łan ia  do o d b y c ia  z a sa d n i
czej s łu żb y  w o js k o w e j— jeżeli s to su n e k  p ra c y  
w chw ili p o w o łan ia  trw a ł n iep rze rw an ie  m niej 
an iże li 6 m iesięcy  —  z d n iem  w cie len ia” .

I I I .  U s t ę p  2 p u n k t u  6 o t r z y m u 
j e  b r z m i e n i e :  „U m o w a nie u leg a  ro zw ią 
zan iu  z p o w odu : a) p o w o łan ia  do o d b y c ia  z a sa d 
niczej s łu ż b y  w o jskow ej, jeżeli s to su n e k  p ra c y  
w chw ili p o w o łan ia  trw a ł n iep rze rw an ie  co n a j 
m niej 6 m iesięcy , b) p o w o łan ia  p ra c o w n ik a  n a  
p rzeszk o len ia  lu b  n a  ćw iczen ia  w ojskow e, o raz  
c) p o w o łan ia  żo łn ie rzy  reze rw y  lu b  pospo liteg o  
ru szen ia  do czy n n e j s łu żb y  w ojskow ej ze w zglę
du  n a  bezp ieczeń stw o  P a ń s tw a ” .

§ 2 . R o zp o rząd zen ie  n in ie jsze  w chodzi w 
życie  z d n iem  1 w rześn ia  1938 r.

M in ister W y zn ań  R e lig ijn y ch  

i O św iecenia  P ub licznego :

W , Świętosławski

2 .
Z A R Z Ą D Z E N I E  

M inistra W yznań R eligijnych i Oświecenia Publicznego

z d n ia  18 lis to p a d a  1938 r. (N r P rez. 1506/38) 

w sprawie zbiórki na Fundusz Szkolnictw a Polsk iego Z agranicą.

T o w arzy stw o  P o m o cy  P o lon ii Z ag ran iczn e j P o lsk iego  Z a g ran icą  o raz  w  d n iu  5 lu teg o  1 9 3 9
u rz ą d z a  w czasie  od  15 s ty c z n ia  do  14 lu teg o  ro k u  I I I  D zień  P o la k a  z Z ag ran icy .
1939 ro k u  V II  Z b ió rk ę  n a  F u n d u sz  S zk o ln ic tw a  L osy  ośm iom ilionow ej rzeszy  P o lak ó w , po-
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zostających poza granicami Rzeczypospolitej 
Polskiej, powinny jak  najbardziej obchodzić spo
łeczeństwo polskie w odbudowanym Państwie. 
W szczególnej mierze winny budzić zaintereso
wanie losy miliona polskich dzieci i młodzieży 
narażonych pod obcymi rządam i na wynarodo
wienie. Dla uniknięcia lub przynajm niej zmniej
szenia niebezpieczeństwa wynarodowienia nie
zbędne jest utrzym anie i dalszy rozwój szkolnic
tw a polskiego za granicą.

W odczuciu potrzeb, którym  ma służyć 
wzmiankowana zbiórka, zezwalam na jej prze

prowadzenie, zgodnie z zasadami wyrażonymi 
w okólniku Nr 80 z 22 sierpnia 1936 r. II  P-5000/36 
w sprawie składek w szkołach, a mianowicie może 
być ona organizowana jedynie wśród rodziców 
(opiekunów) młodzieży sżkolnej, a dobrowolne 
datki mogą być składane na ręce upoważnionych 
do tego członków zarządów (opiek szkolnych) 
czy specjalnych kom itetów lub kół rodzicielskich.

M inister W yznań Religijnych 
i Oświecenia Publicznego:

W. Świętosławski

O K Ó L N I K  Nr 60  

M inistra W yznań  R elig ijnych  i O świecenia Publicznego

z dnia 27 października 1938 r. (II P r  9168/38)

w sprawie korelacji nauki p oszczególnych  przedm iotów  z nauką religii rzym skokatolick iej.

(Przedruk z Dzień. Urz. Minist. W . R. i O. P. z dnia 5 listopada 1938 r. N r 11, poz. 340).

Rozporządzeniami Nr II Pr-6647/38 oraz 
Nr II  Pr-6445/38 z dnia 18 lipca r. ustalony 
został w porozumieniu z władzami kościelnymi 
program  nauki religii rzymskokatolickiej w pu
blicznych szkołach powszechnych I i II  stopnia. 
W związku z tym  polecam nauczycielom szkół 
powszechnych stopnia I i  II  zaznajomić się 
z nowym programem nauki religii rzym skoka

tolickiej, aby przy realizowaniu programów po
szczególnych przedmiotów uwzględniali we 
właściwy sposób korelację z nauką religii rzym 
skokatolickiej .

Minister W yznań Religijnych 
i Oświecenia Publicznego:

W. Świętosławski

4.

O K Ó L N I K  Nr 61 

M inistra W yznań  R elig ijnych  i Oświecenia Publicznego

z dnia 5 listopada 1938 r. ( II I  PPT-6160/38)

w sprawie odciążenia m łodzieży w  żeńskich  szk o łach  zaw odow ych.

(Przedruk z Dz. Urzęd. M inist. W. R. i O. P. z dnia 21 listopada 1938 r. N r 12, poz. 370).

W związku z przeciążeniem młodzieży w 
żeńskich szkołach zawodowych wszystkich ty 
pów i stopni, zarządzam:

1) skrócić godzinę lekcyjną „zajęć w ar
sztatow ych” w szkołach i na kursach 
przemysłowych oraz „zajęć praktycz
nych” w szkołach gospodarczych — do 
50 m inut;

2) skreślić w planach lekcyjnych godziny 
poświęcone specjalnie wychowawstwu, 
gdyż praca wychowawcza obejmować 
powinna całokształt zajęć szkolnych; w 
wyjątkow ych wypadkach, w razie ko
nieczności szerszego omówienia lub 
opracowania niektórych zagadnień na
tu ry  wychowawczej, szkoła powinna

znaleźć odpowiedni na to czas poza lek
cjami;

3) stosować się do okólnika N r II 
W-5737/37 z dnia 30 czerwca 1937 roku 
(Dz. Urz. Min. W. R. i O. P. Nr 8, poz. 283) 
w sprawie 10 m inutowych ćwiczeń cieles
nych oraz t. zw. ćwiczeń śródlekcyjnych.

Doceniając znaczenie wystaw lub rewij w 
żeńskich szkołach zawodowych, zwracam uwa
gę na konieczność ograniczenia czasu, przezna
czonego na wykonanie eksponatów, wyłącznie 
do godzin, przewidzianych w program ach na 
zajęcia warsztatowe (praktyczne).

Podsekretarz Stanu:
Jerzy Ferek-Błeszyński
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5.  

O K Ó L N I K  Nr 37 
Kuratorium Okręgu Szkolnego Lubelskiego

z dnia 9 listopada 1938 r. Nr O-24932/38

w sprawie patronów szkół.

Ustęp 4 § 3 zarządzenia M inisterstwa W yznań 
Religijnych i Oświecenia Publicznego z dnia 
9 kwietnia 1938 r. Nr II-S-2483/38 o nazwach 
szkół (Dz. Urz. Min. i O. P. N r 4, poz. 87) zawiera 
postanowienia, że w nazwie szkoły nie może być 
uwidocznione nazwisko osoby żyjącej jako pa
trona szkoły oraz, że w wyjątkow ych wypad
kach decyduje o tym  Minister W yznań Religij
nych i Oświecenia Publicznego.

Na podstawie zarządzenia Pana Ministra 
W. R. i O. P. z dn. 2 listopada 1938 r. N r II- 
9906/38 wyjaśniam , że w yjątki te mogą doty

czyć tylko osoby Pana Prezydenta Rzeczypospo
litej, Naczelnego W odza Sil Zbrojnych oraz Pani 
Marszałkowej Piłsudskiej. Takie wyróżnienie mo
że spotkać jedynie szkoły, które pod każdym 
względem i ze wszech miar na to zasługują.

Ponieważ zdarza się, że szereg szkół zabiega 
o nadanie nazwy tego samego patrona, zazna
czam, że będę przestrzegał, aby w obrębie Okrę
gu Szkolnego Lubelskiego nie było dwóch szkół 
jednego typu  o jednakiej nazwie.

K urator Okręgu Szkolnego 
( — )  S. Klebanowski

6.
O K Ó L N I K  Nr 38 

Kuratorium Okręgu Szkolnego Lubelskiego

z dnia 14 listopada 1938 r. Nr 0-25416/38 

w sprawie ubezpieczenia młodzieży od wypadków w szkołach.

Ja k  wynika z pism okólnych K uratorium  O.S. 
Lub. z dnia 8 kwietnia 1935 r. N r O-7620/35 oraz 
z dnia 8 października 1936 r. Nr O-19413/36, 
Ministerstwo W. R. i O. P. zezwoliło Komitetowi 
Opieki nad Najbiedniejszymi Mieszkańcami 
m. W arszawy „ O s i e d l e ” pismem z . dnia 
1 kwietnia 1935 r. N r I-W F-349/35 na prow a
dzenie akcji ubezpieczeń młodzieży od wypadków 
w szkołach.

Nawiązując do powyższych zarządzeń K ura
torium  przypomina, że ubezpieczenia młodzieży 
szkolnej od następstw  nieszczęśliwych wypadków 
są całkowicie dobrowolne, a sama organizacja 
ubezpieczeń młodzieży na terenie szkół nie może 
obcążać dyrekcyj (kierownictw) ani nauczyciel
stwa żadną dodatkow ą pracą.

K urator Okręgu Szkolnego 
( — )  S. Klebanowski

P I S M O  O K Ó L N E  

Kuratorium Okręgu Szkolnego Lubelskiego

z dnia 9 listopada 1938 r. Nr O-25231/38

w sprawie znaczków na cele budowy szkół na Spiszu, Orawie i Czadecczyźnie.

Główny K om itet dla Spiszą, Orawy i Cza
deckiego w Krakowie wydaje specjalny znaczek 
5 groszowy z hasłem „B udujm y szkoły na pol
skim Spiszu, Orawie i Czadeckim”.

Dochód ze sprzedaży znaczków przekazany 
zostanie Towarzystwu Popierania Budowy Pu
blicznych Szkół Powszechnych z przeznacze
niem na budowę nowych szkół i zaopatrzenia 
w pomoce naukowe szkół istniejących na odzy
skanych ziemiach Spiszą, Orawy i Czadecczyzny.

Na podstawie pisma M inisterstwa W. R. i O.P.

z dnia 7 listopada 1938 r. N r Prez. 1511/38 Ku
ratorium  podaje do wiadomości, że Pan  Mini
ster W yznań Religijnych i Oświecenia Publicz
nego wyraził zgodę na jednorazową sprzedaż 
znaczków Głównego K om itetu dla Spiszą, Orawy 
i ziemi Czadeckiej na terenie wszystkich szkół 
Rzeczypospolitej Polskiej, zastrzegając się prze
ciw wywieraniu jakiegokolwiek przym usu kupna 
na młodzież szkolną.

p. o. Naczelnika W ydziału
( —■) F. Ś liw iń sk i
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8.
O R G A N I Z A C J A  S Z K Ó Ł .

K urator Okręgu Szkolnego Lubelskiego orze- w Lublinie spełnił warunki ustawowe i służy mu 
czeniem z dnia 1 listopada 1938 r. Nr I-26454/38. prawo dalszego prowadzenia przedszkola w Woj- 
stwierdził, że Zarząd Stowarzyszenia Wychowaw- Cieszkowie, pow. łukowskim. 
czo-Oświatowo - Charitatyw nego „ P r o m i e  ń ”

9.

R U C H  S Ł U Ż B O W Y .

K U R A T O R I U M  O K R Ę G U  SZKOLNEGO L U 
BELSKIEGO:

Minister W y zn a ń  Re l ig i jnych  i Oświecenia  

Publ icznego:  

przenosi:
1. Śliwińskiego Ferdynanda, w izytatora szkół 

i p. o. naczelnika wydziału K uratorium  Okrę
gu Szkolnego Lubelskiego, na stanowisko wi
zy ta to ra  szkół do K uratorium  Okręgu Szkol
nego Poznańskiego.

przyznał:

i. Jadczakowi Stefanowi, urzędnikowi prowizo
rycznemu K uratorium  Okręgu Szkolnego Lu
belskiego, uposażenie zasadnicze grupy X od 
dnia 1 grudnia 1938 r.

Kurator Okręgu Szko lnego  Lubelskiego:  
m ia n ow a ł  z d n i em  1 grudnia 1938 r.
i. Mgr Wilczyńskiego Antoniego, prowizorycz

nego podrefendarza K uratorium  Okręgu Szkol 
nego Lubelskiego, podrefendarzem tegoż K u
ratorium  z zachowaniem dotychczasowego 
uposażenia.

powierzył  z dn ie m 16 l i s topada  1938  r.
1. Kochańczykowi Janowi, nauczycielowi II P ań

stwowego Liceum i Gimnazjum im. Zam oj
skiego w Lublinie, czynności instruk tora  oświa 
ty  pozaszkolnej w K uratorium  Okręgu Szkol
nego Lubelskiego w Lublinie.

A D M I N I S T R A C J A  SZKOLNA:

Kurator Okręgu Szko lnego  Lubelskiego:

przeniósł  na własną  prośbę z d n ie m  1 grudnia  
1938  r.
1. -Dejnekę Bronisława, prowizorycznego woźnego 

Państwowego Gimnazjum im. Konopnickiej 
w Zamościu, na  równorzędne stanowisko do 
Inspektoratu  Szkolnego w Lublinie.

przyjął  zg łoszen ie  o do br owo ln ym  wystąpieniu  ze 
służby  z d n i em  30 l i s topada  1938  r.

1. Inż. Białkowskiego Tadeusza, nauczyciela Szko 
ly Ćwiczeń Państwowego Pedagogjum  w Lu
blinie i p. o. instruk tora  oświaty pozaszkolnej 
w Inspektoracie Szkolnym w Lublinie.

P A Ń S T W O W E  SZKOŁY Ś R E D N I E  OGÓLNO
KSZTAŁCĄCE:

Kurator Okręgu Szko lnego  Lube l sk iego mia
nował :

z dn iem  1 grudnia 1938  r.

1. Mgr. Pawlinę Bolesława, kontraktowego nau
czyciela Państwowego Liceum i Gimnazjum 
im. St. Żółkiewskiego w Siedlcach, tymczaso
wym nauczycielem w tymże Liceum i Gimna
zjum.

2. Taczanowską Wandę, kontraktow ą nauczyciel
kę Państwowego Liceum i Gimnazjum im. 
Unii Lubelskiej w Lublinie, tymczasowym na
uczycielem w tym że Liceum i Gimnazjum.

z dn iem 1 s tycz n ia  1939 r.

1. Mgr. Pawelca Józefa, kontraktowego nauczy
ciela Państwowego Liceum i Gimnazjum im. 
Jagiełły w Krasnym stawie, tymczasowym 
nauczycielem w tym że Liceum i Gimnazjum.

przeniósł  na własną  prośbę z dn iem 1 l i s iopoda
1938 r.

1. Szymańskiego Bronisława, prowizorycznego 
woźnego Inspektoratu  Szkolnego w Lublinie, 
na równorzędne stanowisko do Państwowego 
Liceum i Gimnazjum im. Konopnickiej w Za
mościu.

P A Ń S T W O W E  SZKOŁY Z A W O D O W E :

Kurator Okręgu Szko lnego  Lubelskiego:

m ia no w ał  z dn ie m 1 grudnia 1938 r.

1. Brzozowiczównę Helenę, kontraktow ą nauczy
cielkę Państwowego Koedukacyjnego Gimna
zjum Kupieckiego w Chełmie, tymczasową 
nauczycielką w tym że Gimnazjum.

Kurator Okręgu Szko lnego  Krakowskiego:
przeniósł  na własn ą  prośbę z dn ie m 1 grudnia  

1938 r.

1. Pikulską Annę, nauczycielkę Państwowej Szk. 
Przysposobienia Gospodyń W iejskich w Teodo- 
rówce, na równorzędne stanowisko nauczy
cielki Kursów Przysposobienia Gospodyń 
W iejskich w Koszarach.



6 DZIENNIK URZĘDOWY K. O. S. L. Nr i (109).

PUBLICZNE SZKOŁY POWS ZEC HNE

Kurator Okręgu Szko lnego  Lubelskiego:

m ia n o w a ł  w drodze k onk ur su  z dniem 1 grudnia  
1938  r.

1. Dziwisińskiego Jana, p. o. kierownika Publicz
nej Szkoły Powszechnej II  stopnia w Kam ie
niu, pow. puławskim, kierownikiem tejże 
szkoły.

przeniósł  na własną  prośbę: z dniem 1 grudnia  
1938  r.

i .  Kozłowskiego Zygmunta, nauczyciela Publicz
nej Szkoły Powszechnej I I I  stopnia w Rze
czycy Ziemińskiej, pow. janowskim, na rów
norzędne stanowisko do Publicznej Szkoły 
Powszechnej I I I  stopnia w Zamościu, z dniem 
1 stycznia 1939 r.

1. Bagieńską Marię, nauczycielkę Publicznej 
Szkoły Powszechnej I I I  stopnia Nr 3 w Puła
wach, na równorzędne stanowisko do Publicz
nej Szkoły Powszechnej I I I  stopnia Nr 2 w Lu 
blinie.

2. Łętowskiego Franciszka, nauczyciela Publicz
nej Szkoły Powszechnej I stopnia w Daj no
wie, pow. lidzkim, na równorzędne stanowisko 
do Publicznej Szkoły Powszechnej II  stopnia 
w Tereszpolu - Zaoręda, pow. zamojskim.

3. Matuchno Matyldę, nauczycielkę Publicznej 
Szkoły Powszechnej I I I  stopnia N r 2 w Lu
blinie, na równorzędne stanowisko do P u
blicznej Szkoły Powszechnej I I I  stopnia w Pu 
ławach.

przeniósł  na własną  prośbę w stan pozas łu żb ow y  
z d n i em  1 wrześn ia 1938  r.

1. Borodajkiewiczową Józefę, nauczycielkę Pu
blicznej Szkoły Powszechnej w Wólce R a ta j
skiej, pow. janowskim.

przyjął  zgłoszenie  o d obr owo ln ym  wystąpieniu  ze 
służby:

1. Hrubówny Alojzy, nauczycielki Publicznej 
Szkoły Powszechnej N r 2 w K raśniku, pow. 
janowskim, z dniem 31 października 1938 r.

2. Nizińskiego Jana, nauczyciela Publicznej 
Szkoły Powszechnej Nr 2 w Olchowcu, pow. 
chełmskim, z dniem 31 października 1938 r.

3. Kar-powskiego Czesława, nauczyciela Publicz
nej Szkoły Powszechnej w Dubni, pow. tom a
szowskim, z dniem 30 listopada 1938 r.

przeniósł  w s tan  sp oc zy nk u  na własną  prośbo 
z dn iem 31 grudnia 1938  r.

1. Horodecką Bronisławę, nauczycielkę Publicz
nej Szkoły Powszechnej w Gołębni, pow. lu
bartowskim.

W O J E W O D A  ŚLĄSKI

przeniósł  na własną  prośbę z dn ie m 27 l i s topada  
1938 r.

1. Czugałę Ludwika, nauczyciela Publicznej 
Szkoły Powszechnej I I I  stopnia w Czemier
nikach, pow. lubartowskim , na równorzędne 
stanowisko do Publicznej Szkoły W ydziało
wej w Boguminie - Nowym.

IN SP E KT O R  SZKOLNY W CHEŁMIE

m ia n o w a ł  z dn ie m 1 l i s topada  1938 roku.

1. Ks. Puacza Mikołaja, naucz, płatnego od go
dzin publ. szkoły I II  stopnia Nr 1 w Rejowcu, 
pow. chełmskim, tymczasowym prefektem  
tejże szkoły.

przeniósł  na własną  prośbę z dn ie m 1 grudnia  
1938  r.

1. Gaczoła Kazimierza, naucz. publ. szkoły powsz 
I I I  stopnia N r 2 w Rejowcu, na równorzędne 
stanowsko do publ. szkoły powsz. Nr 1 w Re
jowcu, pow. chełmskim.

2. Podgórskiego Władysława, naucz. publ. szkoły 
powsz. I I I  stopnia w Wisznicach, pow. wło- 
dawskim, do publ. szkoły powsz. II  stopnia 
w Olchowcu, powiecie chełmskim.

INSP EK TO R SZKOLNY W ZAMOŚCIU  

m ian ow ał  z dn iem  1 l i s topada 1938  r.
1. Droździela Ludwika, kontraktowego nauczy

ciela publicznej szkoły powszechnej I II  sto
pnia w Żółkiewce, pow. krasnostawskim, 
tymczasowym nauczycielem publicznej szko
ły powszechnej II  stopnia w Chmielku, pow. 
biłgorajskim.

2. Gałę vel Oleszczuka Klemensa, kontraktowego 
nauczyciela publicznej szkoły powszechnej 
I I I  stopnia Nr 6 w Zamościu, pow. zamojskim, 
tymczasowym nauczycielem publicznej szkoły 
powszechnej II  stopnia w Tereszpolu Kukieł
kach, pow. zamojskim.

3. Jonasza Antoniego, kontraktowego nauczy
ciela publicznej szkoły powszechnej I stopnia 
w Tokarach, pow. krasnostawskim , tym cza
sowym nauczycielem tejże szkoły.

4. Królównę Zofię, kontraktow ą nauczycielkę 
publicznej szkoły powszechnej I I I  stopnia 
w Gorajcu, pow. zamojskim, tymczasową na
uczycielką tejże szkoły.

5. Puszkównę Marię, kontraktow ą nauczycielkę 
publicznej szkoły powszechnej I stopnia w 
Średniówce, pow. biłgorajskim, tymczasową 
nauczycielką tejże szkoły.

z dn iem 16 l is topada 1938 r.
1. Grzebułę Tadeusza, kyndydata  zawodu nau

czycielskiego, tymczasowym nauczycielem pu
blicznej szkoły powszechnej I stopnia w Szo- 
powem, pow. zamojskim.
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K O M U N I K A T Y :

10.

Komunikat w sprawie 11 Zjazdu Koleżeńskiego Geogra
fów Krakowskich.

W  dn iach  3 i 4 lu teg o  1939 r. odbędzie  się w  K ra k o 
wie w In s ty tu c ie  G eograficznym  U n iw ersy te tu  Jag ie l
lońskiego 11 Z jazd  K oleżeński Geografów K rakow skich  
pośw ięcony złożeniu ho łdu  cieniom  P ro f. Prof. Ludom ira  
Sawickiego.

K o m ite t O rg an izacy jn y  zap rasza  do  udzia łu  w Zjeź- 
dzie wszystkich wychowanków  I n s ty tu tu  G eograficznego 
U . J . o raz  w szystkich uczniów  Śp. P rof. L. Saw ickiego 
zarów no un iw ersy teck ich  ja k  uczestn ików  kursów  i w y
kładów , n a  k tó ry c h  Śp. Z m arły  działał.

K o m ite t O rg an izacy jn y  prosi gorąco o zgłaszanie  
udziału  (adres: I s ty tu t  G eograficzny U . J . —  K raków , 
ul. G rodzka 64) i p odan ie  adresów , celem  doręczenia  k o 
m u n ik a tó w  i p rog ram u .

 . . . . . . .     m m m m . . . . . . . . . . . . . . M I M  M M , M M . .. . . . . . . . . . . . . . .   M M M M , . . . .. .. I M , . .. . .. . .. . .. . ..   M I M I I M I M I M M M . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . .  M I M M M I I I I M I M I M .. .. .. . „ „ U l . . . . . . . . . . . . . . . . . . . .     „ M M M M M M . .. . . . . . . . . .

C Z Ę Ś Ć  N I E U R Z Ę D O W A .

OD R E D A K C

S p raw a  zespołów naukow ych młodzieży licealnej 
zna jdu je  się w fazie eksperym entu  i  należy do tych  
zagadnień, które ściśle określonego rozwiązania  je 
szcze mieć nie mogą. Ze względu na  jej ważkość oraz 
ze względu na  to, iż  próby tej samodzielnej pracy  
naukow ej w ym agają  kierownictwa umiejętnego  
i ostrożnego, redakcja zamieszcza k i lka  artykułów  
tych nauczycieli, którzy w ciągu k i lk u  lat prowadzili  
zespoły naukowe w najstarszych klasach g im n a z ju m  
starego ustroju  i obecnie prowadzą je w liceum. 
Stanow iska  autorów w niektórych ujęciach są podob
ne, w in n ych  —  różne, a nawet przeciwstawne; nie  
w ypow iadam y  się za ża d n ym  z nich, pozostawiając  
sprawę otwartą, uzależnioną od w arunków  miejsco
wych sżko ly , nauczyciela  i uczn ia  liceum. W  k a ż 
d y m  razie zespoły naukow e młodzieży licealnej 
nie mogą w swej pracy stać się kó łkam i,  u zu p e łn ia 
ją c y m i p rzew idz iany  przez program liceum  material  
n auczan ia ,  ja k  to n iek iedy  działo się przed k i l k u 
nastu  laty  w g im n a z ju m  starego ustroju. Praca  
nad pogłębieniem n a u k o w y m  m łodzieży , stosownie  
do jej zainteresowań specjalnych, nie pow inna  
również wpływ ać u jem n ie  na  jej u spraw n ien ie  
f izyczne, na  usportowienie i  odpowiednie w y n ik i  
w przysposobien iu  w ojskow ym  do obrony kra ju .

 M M M M M M , , , , ,  „ M M M M M M   „ M M ,  „ M M ,  

A. P A C IO R E K  

KÓŁKA NAUKOW E MŁODZIEŻY 

W LICEUM

Całość pracy, jaka kształtuje się ńa terenie 
szkoły i na różnych odcinkach jej życia, winna 
być planowa i skoordynowana. Powinna wypły
wać z tych samych podstaw i założeń, które ją 
organizują. W tedy też można liczyć na osiągnię
cie maksimum zamierzonych celów i pełnię za
dowolenia z poniesionych wysiłków.

Podejmowanie jakiejś dziedziny pracy szkol
nej zależy od warunków, w których to czynimy. 
One to bowiem decydują o zakresie, względnie

o możliwościach inicjatywy, k tórą chcielibyśmy 
realnie rozwinąć. Już sam ustrój i charakter 
szkoły odgrywają rolę pierwszorzędną i zasadni
czą. Trzeba je więc przede wszystkim brać pod 
uwagę, jeśli nasze zamierzenia m ają się obracać 
w ram ach pewnych postulatów.

Organizowanie np. kółek naukowych [mło
dzieży, którym i pokrótce chcę się zająć, nie za
wsze ma rację bytu. O kółkach naukowych mło
dzieży w gimnazjum nawet myśleć nie można. 
Niedostateczne jeszcze przygotowanie uczniów 
na tym  poziomie, brak  odpowiednich dyspozycji, 
nastawienie szkoły na praktyczną stronę życia 
oto powody, które sprawę odsuwają. ly lko  wy
jątkowo i indywidualnie można zająć się troskli
wiej zdolniejszymi uczniami, którzy swoimi za
interesowaniami wybiegają daleko poza ram y 
m ateriału przewidzianego programami.

Kółka naukowe mogą natom iast być organi
zowane na terenie liceów. Młodzież licealna, jak 
to daje się już zauwyżyć, a czego należało się spo
dziewać, bardzo chętnie garnie się do podobnych 
organizacji. Najczęściej samorzutnie i z wielką 
dozą energii czyni zabiegi celem utworzenia dla 
siebie placówki, dzięki której znalazłaby ujście 
dla swych zamiłowań, oraz szerszych i głębszych 
dociekań o charakterze naukowym. Ponieważ 
w tych szeregach młodzieży znajdują się zawsze 
najzdolniejsi, dla których opanowanie m ateriału 
lekcyjnego nie przedstaw ia trudności, przeto kół
ka naukowe mogą spełniać niezmiernie doniosłe 
zadanie. Nauczyciel będzie mógł całkowicie za
dośćuczynić bardzo ważnej zasadzie pedagogicz
nej, by z każdego ucznia wydobyć i rozwinąć m a
ksimum jego wartości. Nie podobna przecież 
dopełnić tego podczas normalnej nauki szkolnej, 
jeśli idzie o uczniów wybitnych.

Selekcja, która odbywa się przy przejściu 
młodzieży z gimnazjum do poszczególnych ty 
pów liceów, dobiera ją  według wspólnych zainte
resowań i uzdolnień. Dzięki tem u daleko koizyst- 
niej układają się możliwości organizowamia ze
społów naukowych w liceum w porównaniu z da
wnym gimnazjum. K ryją się tu  jednak pozory, 
których bacznie należałoby się ustrzec.
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W liceach hum anistycznych i klasycznych 
nie powinniśmy się spodziewać, a nawet byłby 
to objaw nienorm alny, by młodzież interesowała 
się szczególnie wydatnie grupą przedmiotów m a
tem atyczno - przyrodniczych i wyrażała z tego 
powodu ochotę organizowania kółek czy sekcji 
naukowych tego typu. I odwrotnie, w liceach 
m atem atyczno - fizycznych i przyrodniczych 
młodzież nie będzie wykazywała większych za
interesowań hum anistycznych, by aż dlatego 
m usiała się szerzej wyżywać poza normalnym  to 
kiem nauki szkolnej. W ynika z tego, że w liceach 
poszczególnych typów, jeśli będą się zjawiały 
koła naukowe młodzieży, charakter ich i za
dania będą pozostawały raczej w ścisłym związku- 
z grupą przedmiotów, które stanowią podstawę 
dydaktyczną danej uczelni, aniżeli z pozostałymi.

Jakkolw iek kółka naukowe dają zdolniejszej 
młodzieży możność zaspokojenia swoich ambicji 
i aspiracji naukowych, nie trzeba dążyć do tego 
by były one licznie reprezentowane. Program y 
szkolne choćby tylko z grupy przedmiotów pod
staw y dydaktycznej przedstaw iają m ateriał, 
k tóry  i tak  może wypełnić uczniom sporo czasu, 
jeśli zechcą gruntownie go opanować. Ponadto 
nauczyciel może zawsze polecić zdolniejszym 
uczniom opracowanie trudniejszych zagadnień 
względnie wariantów  tem atów , które wypływają 
lub są przedm iotem  normalnego toku lekcji. W 
ten sposób zdolniejsze jednostki będą m iały pew
ną satysfakcję, nauczyciel zaś podniesie przez to 
ogólny poziom naukowy klasy. Wobec tego tylko 
napraw dę nieliczni uczniowie i najw ybitniejsi 
winni korzystać z kółek naukowych, gdzie zna
leźliby dla siebie coś więcej poza tym  co mogą im 
dać normalne lekcje w klasie. Trzeba mieć na 
uwadze, że mimo selekcji i mimo kierowania się 
młodzieży do liceów według własnych upodobań 
i zdolności, będziemy mieli zawsze do czynienia 
w większości wypadków z uczniami przeciętnymi, 
dla których m ateriał programowy będzie aż nadto  
wystarczający, by w tych ram ach osiągnęli wy
niki, k tórych będziemy od nich żądali.

Kółka naukowe w żadnym  wypadku nie mo
gą być terenem , gdzie byłby realizowany m ate
riał lekcyjny, którego nauczyciel z tych czy in
nych powodów nie może wykonać w ram ach go
dzin na to  przeznaczonych. Nie jest też ich ce
lem, by  słabsi uczniowie podciągali się w przed
miocie lub swoją przynależnością w kradali się 
w łaski jego opiekuna. W kółkach musi się od
bywać praca poważna z zespołem jednostek naj
bardziej zaawansowanych i odpowiednio do ta 
kiej pracy przygotowanych.

Z kółka naukowego młodzieży nie należy ro
bić jakiejś większej komórki organizacyjnej, k tó
ra nie mogłaby się obyć bez s ta tu tu  czy regula
minu, prezesa, skarbnika, sekretarza czy tp. 
funkcji. Czas zużyty  w kole na spraw y na tu ry  
adm inistracyjno - formalne można uważać za 
niepotrzebnie stracony. Z tą  dziedziną zjawisk 
zapoznaje się młodzież w daleko doskonalszej 
formie w organizacjach większych i choćby tylko

takiej, jaką jest samorząd szkolny. Mogą sobie 
jednak wybrać przedstawiciela zespołu, który 
reprezentowałby koło, na zewnątrz i załatwiał 
różne jego sprawy. Często bowiem będzie koło 
potrzebowało ze strony samorządu szkolnego 
pewnej pomocy m aterialnej. Zdarzy się też nie
jednokrotnie, że któryś z członków koła opracuje 
tem at interesujący ogół młodzieży, by zapoznać 
z nim swoich kolegów na specjalnie w tym  celu 
zorganizowanym zebraniu lub w artykule opu
blikowanym w szkolnej gazetce. W zupełności 
więc wystarczy, by podobne wyłaniające się w 
kole kwestie przeprowadzał i załatw iał jeden z je
go członków. Poza tym  całość organizacji pracy 
w kole musi pozostawać w rękach jego opiekuna, 
gdyż dotyczy ona pracy o charakterze nauko
wym.

Rodzaje prac kółek naukowych mogą być 
różnorodne, zależne zresztą w dużej mierze od 
indywidualnych wartości i zainteresowań dane
go ucznia. Gdyby przeprowadzić ich podział, na
leżało by wymienić: i) prace o charakterze ba
dawczym 2) prace kom pilacyjne 3) studium  jakie
goś zagadnienia 4) prace odtwórcze jako czynnik 
przygotowawczy 5) prace konstruktorskie. Kon
kretnie można zaś wskazać na tem aty , które pro
gram y licealne ujm ują w klam ry i podają do wy
boru. Wiele z nich, poważnych pod względem 
treści i rzeczowym, musi się pominąć ze względu 
na klasę. Z powodzeniem natom iast mogą być 
one podjęte przez członków kółka naukowego.

Ponieważ zainteresowania poszczególnych 
członków kółka tylko w rzadkich w ypadkach po
krywają się wzajemnie, dlatego też w kole praca 
indywidualna  ucznia prawie wyłącznie może mieć 
zastosowanie jako jedyna i racjonalna forma.

Chciałbym wreszcie wspomnieć, że właściwie 
zorganizowane i prowadzone kółka naukowe mło
dzieży są na terenie szkoły bardzo dodatnim  
czynnikiem wychowawczym. Szlachetna ryw a
lizacja, k tórą nietrudno wzbudzić wśród człon
ków, niewątpliwie udzieli się większej ilości mło
dzieży. Przynależność zaś do organizacji pod
nosić będzie zapał w kierunku nauki.

Dr JAN DOBRZAŃSKI

K ILK A UWAG O SZKOLNYM KÓŁKU 
SAMOKSZTAŁCENIOWYM MŁODZIEŻY 

LICEALNEJ

W naszej praktyce szkolnej spotykam y wśród 
młodzieży jednostki, którym  nie w ystarcza za
dośćuczynienie obowiązkom w zakresie normalnej 
nauki szkolnej. Jednostki tak ie  często okazują 
chęć do pracy nadobowiązkowej, większe zainte
resowanie jakim ś problemem poruszonym na 
lekcjach lub wreszcie ujaw niają zamiłowanie do 
jakiegoś przedm iotu nauczania i zamiar jego po
głębienia. Zjawiska te, nierzadko występujące
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wśród młodzieży, powodują z naszej strony ko
nieczność bliższego zajęcia się uczniem, przyjścia 
mu z pomocą w realizacji jego zamierzeń. W ta 
kich wypadkach poznajem y bliżej ucznia, do
prowadzam y do większego zbliżenia się wzajem
nego a to celem zorientowania się w sytuacji, usta  
lenia ram  i kierunku pracy jakiej uczeń ten bę
dzie się oddawał.

Przede wszystkim pomyślimy o możliwie do
brej organizacji pracy, k tóra to  sprawa w takich 
w ypadkach posiada duże znaczenie i może de
cydować o powodzeniu lub niepowodzeniu ucz
nia w jego przedsięwzięciach. Bardzo dużą a mo
że i najważniejszą rolę odgrywa tu ta j ustosunko
wanie się nauczyciela do nastawień ucznia. W a
dliwa organizacja i nieszczery stosunek nauczy
ciela mogą zniechęcić a nawet wzbudzić w na
szym wychowanku lekceważenie do tych w ar
tości kulturalno - naukowych, które wobec mło
dzieży szkolnej reprezentuje nauczyciel. Z ja
wisko to  wystąpić może zwłaszcza w takim  śro
dowisku, w którym  nauczyciel danego przedmio
tu  jest wobec młodzieży a czasem i miejscowego 
społeczeństwa jedynym  przedstawicielem jakiejś 
gałęzi wiedzy. Chodzi tu  o małe środowiska, 
gdzie biblioteka gim nazjalna jest jedyną zbior
nicą litera tu ry  naukowej a nauczyciel au to ry te 
tem  naukowym. Inaczej ma się sprawa w więk
szych ośrodkach, gdzie istnieją tow arzystw a i bi
blioteki naukowe, i działają ludzie nauki. Tu 
uczeń ze starszych klas, a mam głównie takich na 
myśli, zainteresowany bliżej jakim ś przedm iotem  
m a możność zasięgania rad i wskazówek u osób 
postronnych, ale kom petentnych. W takiej sy
tuacji rola nauczyciela jest mniejsza z na tu ry  
rzeczy, ale zawsze bardzo ważna. W prowadzenie 
bowiem i pierwsze zetknięcie się ucznia z rzeczy
wistym światem  jego upodobań i zainteresowań 
odbywa się z reguły za pośrednictwem nauczy
ciela.

Jeżeli chodzi o należytą organizację pracy, 
to trudno tu ta j ustalić i trzym ać się jednolitych 
reguł. Zależy ona bowiem od wielu czynników 
i związana jest z ogólnymi warunkam i pracy 
szkolnej. W każdym  jednak razie nie należy, 
rozpoczynać pracy od stw arzania kółka z jego 
regulaminem czy sta tu tem  i władzami. To wszy
stko powinno być raczej wykończeniem, osta
tecznym  ujęciem istniejącego już i rozwiniętego 
życia zespołowego grupy młodzieży, zestrojonej 
i złączonej wspólnym celem i dążnościami, ale 
nie początkiem  takiego życia. Zaczątkiem  ze
społu samokształceniowego młodzieży będą in 
dywidualne zainteresowania poszczególnych ucz
niów i opieka nad nimi nauczyciela.

Poniżej podaję garść uwag, dotyczących, za
gadnienia objętego tem atem , z terenu szkoły, 
w której pracuję. Od trzech lat istnieje w szkole 
kółko młodzieży o charakterze samokształcenio
wym. Powstało ono z dawniej istniejących kółek 
przedmiotowych i gromadzi młodzież starszą 
o różnych zainteresowyniach, jeżeli chodzi o ga
łęzie nauki. Z tego ostatniego fak tu  wynika ko

nieczność ścisłej współpracy opiekuna kółka z na
uczycielami różnych przedmiotów, co w tym  wy
padku jest warunkiem  rozwoju uczniowskiej or
ganizacji1 samokształceniowej. Z racji różnokie- 
runkowości zainteresowań członków powstały 
w kółku dwie grupy: hum anistyczna i m atem a
tyczno - fizyczna. Praca zasadniczo jest indy
widualna. Uczeń, obrawszy sobie tem at lub p ra
gnący poznać jakieś zagadnienie, pracuje sam, 
ale pod opieką nauczyciela odnośnego przedmio
tu. Opieka fachowa daje rękojmię, że praca 
ucznia jest rzetelna i rozwija się na właściwej 
drodze. Pomoc techniczna jak  wypożyczanie 
i sprowadzanie do lokalu kółka potrzebnej lite
ra tu ry , nabywanie materiałów do doświadczeń 
fizycznych i tp. leży w zakresie obowiązków pre
zesa kółka. W yniki swych prac jak  rezulta ty  
przeprowadzonych doświadczeń fizycznych, opra 
cowanie obranego tem atu , sprawozdanie z prze
czytanego dzieła referuje uczeń na zebraniach 
członków grupy, aczkolwiek nie jest to regułą. 
Na takich zebraniach zawsze jest obecny zainte
resowany nauczyciel i zazwyczaj opiekun kółka. 
Byw ają też i uczniowie, nie będący członkami 
organizacji.

Ilość członków kółka w poszczególnych latach 
była niewielka. Po największej części były to 
jednostki o określonych i stałych zainteresowa
niach. U w ydatniło się to  szczególnie w ostatniej 
klasie ósmej i to przede wszystkim u chłopców 
grupy m atem atyczno-fizycznej. Będąc w klasie 
siódmej i ósmej, pracowali oni w obranym  kie
runku. W edług opinii opiekunów w pracy swej 
wykazywali postępy. Nadmienić trzeba, że mieli 
oni wstęp do pracowni fizycznej, ilekroć zacho
dziła tego potrzeba. Dobre warunki pracy stwo
rzone przez nauczycieli m atem atyki i fizyki um o
żliwiały te postępy. Obecnie z małymi w yjątka
mi stud iu ją oni na odpowiednich wydziałach 
wyższych uczelni. Klasa była typu hum anistycz
nego.

Z pośród członków grupy hum anistycznej 
tylko kilku nie zarzuciło swoich dawniejszych 
zainteresowań. W obecnych studiach poszli oni 
po linii obranej w szkole. Ale też w tej grupie 
form y pracy były nieco zróżniczkowane. Tu 
obok prac prowadzonych indywidualnie p rak ty 
kuje się także formę zespołową. Polega ona na 
tym , że kilku uczniów podejm uje się zebrania 
m ateriału do jakiegoś tem atu  i jego opracowania. 
Z ilustruję to na przykładzie. Kółko postanowiło 
uczcić rocznicę śmierci Marszałka Piłsudskiego 
zebraniem i opracowaniem m ateriału odnoszą
cego się do Jego działalności w Lubelszczyźnie. 
Znalazło się grono chętnych, k tórzy podjęli się 
wykonania zadania. Na wspólnym zebraniu omó
wiono organizację i m etody pracy. Część zespołu 
zbierała m aterial publikowany, część zaś zdoby
wała drogą wywiadów wiadomości od osób, które 
stykały  się z Marszałkiem i z Nim współpraco
wały na tym  terenie. Zgromadzony m ateriał po
rządkowano i omawiano na zebraniach zespołu. 
W rezultacie powstał duży referat pt. Z pobytu
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Marszałka Piłsudskiego w Lubelszczyźnie. Po
dobnie zebrano dane biograficzne o uczniach 
poległych w walkach o niepodległość Polski. Po
dobnie też w ubiegłym roku zespół członków koła 
zebrał z dzieł Stanisława Staszica, patrona szko
ły, jego „Niektóre myśli” , które wydrukowano 
w ostatnim  sprawozdaniu rocznym Dyrekcji.

Są też w kółku członkowie, których praca jest 
inna, aniżeli wyżej wzmiankowanych. Zajm ują 
się oni biblioteką kółka, opiekują pracownią hi
storyczną i jej zbiorami. Kółko bowiem mieści 
się w wymienionej pracowni, k tóra składa się 
z sali lekcyjnej i przyległego pokoju. Ponadto ' 
przygotow ują oni lekturę dla kolegów (wskazaną 
przez nauczyciela), katalogują książki oraz ze
staw iają artyku ły  z różnych czasopism według 
zagadnień i opiekują się dziennikiem dla ogółu 
młodzieży.

Obecnie kółko jest organizacją wchodzącą 
w skład samorządu gminnego szkoły o własnym 
regulaminie. Na czele kółka stoi prezes, jest także 
i sekretarz. Łączność z Gminą szkolną jest raczej 
tylko formalna, gdyż ta  z na tu ry  rzeczy nie ma 
wpływu na życie kółka. Rzeczowa więź między 
obu organizacjami wyraża się w płaceniu składek 
członkowskich na rzecz Gminy i braniu w jej ze
braniach udziału prezesa kółka. Gmina ze swej 
strony  udziela kółku subsydiów bezzwrotnych 
na jego potrzeby.

Dr PAWEŁ GDULA

PROBLEM  KÓŁ NAUKOW YCH W LICEUM

W tym  czasopiśmie (Dziennik Urzędowy K. 
O. Szk. Lub. z września 1935), zanim jeszcze li
cea weszły w życie, w artykułach o kołach nau 
kowych młodzieży szkół średnich stawiało się 
horoskopy, robiło się plany tego, jak  m ają wy
glądać koła samokształceniowe młodzieży lice
alnej. Od tego czasu ubiegło już 3 lata, pełny 
rok pracy w liceum nasunął wiele refleksji, przy
dał doświadczeń. Zanim więc spróbuje się odpo
wiedzieć na pytanie, czy pożądane są koła nauko
we w szkołach licealnych, czy możliwe w ogóle— 
rozejrzyjm y się w obecnych warunkach pracy 
tych szkół.

Trzeba najpierw  stwierdzić, że sytuacja jest 
inna niż dawniej, kiedy gimnazjum  było jedno
lite, kiedy ta  sam a młodzież, k tórą widzieliśmy 
w klasach: piątej i szóstej gimnazjum, zjawiała 
się w klasach najwyższych: V II i V III. Dziś 
rzecz wygląda inaczej. W liceum spotykam y się 
z elementem nowym, przybyłym  z różnych szkół 
i środowisk; uczniów tej samej szkoły jest nie
kiedy zaledwie 50%. Nowi uczniowie, zanim się 
„oswoją”, zorientują w nowych warunkach, w ob
cym otoczeniu, — przynajm niej przez pół roku 
nie biorą udziału w organizacjach istniejących 
w szkole. Druga znowu klasa liceum żyje pod 
znakiem egzaminów dojrzałości i ani nie garnie 
się do pracy organizacyjnej ani też nikt do tej 
pracy nie może jej zachęcać.

Niemniej poważną przeszkodą tam ującą ro
zwój organizacji, zwłaszcza o charakterze nau
kowym, jest ogromny m ateriał naukowy, wyzna
czony w program ach dla dwuletnich liceów, i od
mienne m etody pracy. Uczeń w liceum musi 
określoną ilość zagadnień zrozumieć, rozwiązać 
i przyswoić sobie na stale, musi nadto dokonać 
jakiejś mniej więcej samodzielenej pracy w ciągu 
półrocza czy całego roku. Dodać do tego należy 
nowy i absorbujący przedmiot naukowy: za
gadnienia życia współczesnego, i fakt, że teraz 
z dawnych przedmiotów naukowych ma do po
chłonięcia w okresie dwuletniej pracy — w tej 
czy innej formie — to, co dawniej przerabiał w 
ciągu trzech czy nawet czterech lat nauki szkol
nej w wyższych klasach gimnazjalnych.

Rozważając warunki, w jakich pracuje mło
dzież licealna, nie można pominąć sprawy w obec
nych czasach niezmiernie ważnej, a mianowicie 
tego faktu, że w współczesnym wychowaniu za
znacza się coraz silniejsze ciążenie do wyrobienia 
sprawności fizycznej młodego pokolenia. Jest 
to zrozumiałe i w naszych czasach konieczne, a 
bezwzględnie pożyteczniejsze od tak  niedawnego 
jeszcze, pełnego frazesów „społecznikowania”, 
przede wszystkim zaś moralnie i fizycznie zdrow
sze. Gorsze jest to, że młodzież, biorąc środek za 
cel, urabia sobie odpowiedni pogląd na życie, że 
wytwarza się w niej specjalne „nastawienie psy
chiczne” i że ideałem wielkiej części tej młodzieży 
staje się bokser, bram karz, lub lewy czy prawy 
atak.

Z tego wszystkiego wynika, że niewiele po
zostaje czasu na jakiekolwiek koła naukowe czy 
młodzieżowe kluby dyskusyjne.

Ale jednak wielu z tych młodych organizuje 
się i pracuje w kołach sportowych, harcerstwie, 
gra w orkiestrze — zależnie od swych upodobań 
i zamiłowań. A z kolei czy ta  część, k tóra więcej 
interesuje się książką, zjawiskami przyrody, sło
wem, skłania się raczej ku nauce, — ma pozo
stać na uboczu? Zapewne, może pogłębiać i roz
szerzać wiadomości zdobywane w szkole przez 
czytanie książek wskazanych czy zalecanych 
przez nauczyciela, może zwracać się poza lekcja
mi do swego nauczyciela po wskazówdd biblio
graficzne lub metodyczne. Przy tym  wszyst
kim ta  młodzież o innych instynktach idzie sa- 
mopas; nie ma sposobności zorganizowania pla
cówki, ku której biegną jej zainteresowania, nie 
ma tego zadowolenia, jakie sprawia praca, k tórą 
sobie sam a wyznacza, zadowolenia, którego nie 
daje w całej pełni praca., choćby miła, ale narzu
cona przez gotowe ram y szkolne. Chodzi o wy
zwolenie i skierowanie w odpowiednie łożysko 
instynktu  organizacyjnego młodzieży. 1 u przeto 
rację by tu  m iałyby koła naukowe organizowane 
przez młodzież, nad którym i oczywiście dyskret
ną opiekę roztoczyłby nauczyciel.

Przypuśćm y więc, że znajdzie się grom adka 
chętnych, zdolnych i zamiłowanych, która prag
nie stworzyć organizację dokształceniową. Jak ą  
tedy wskazać jej drogę? Zadaniem koła nauko-



N r i (log) D Z IE N N IK  U R Z Ę D O W Y  K. O. S. L. i i

wego nie powinno być rozszerzanie, tym  mniej 
uzupełnianie m ateriału naukowego przerabiane
go na lekcjach szkolnych; raczej już można uwa
żać za bardziej uzasadnione jego pogłębianie. 
Ale nawet w tym  ostatnim  w ypadku można się 
obejść bez koła naukowego; zastąpić je mogą do
kładne wskazówki nauczyciela, jak  o tym  wyżej 
była mowa.

N atom iast duże znaczenie m iałaby tak a  orga
nizacja, której zadaniem byłoby kształcenie sm a
ku artystycznego i krzewienie kultury  artystycz
nej. Gdyby np. udało się zorganizować koło (czy 
klub) złożone z zamiłowanych literatów , histo
ryków i rysowników, które — na wspólnych ze
braniach i wycieczkach — zajęłoby się lekturą 
poezji starszej i najnowszej, swojej i obcej, oglą
daniem i objaśnianiem dzieł sztuki plastycznej, 
zainteresowałoby się historią sztuki rodzimej i 
obcej, — koło takie, możliwe w każdej szkole — 
miałoby przed sobą piękne zadanie do spełnienia.

Oczywiście są jeszcze inne możliwości dla kół 
naukowych (a może jeszcze więcej dla t. zw. klu
bów dyskusyjnych), ściślej związane z celami, 
które staw ia liceum. Ta możliwość łączy się z pro 
blemem poglądu na świat (p. rozprawę B. Sucho
dolskiego: „Liceum ogólnokształcące” , str. 9
inast.), jego kształtowaniem  się i tworzeniem. N a
suwa mi się konkretny przykład. Na zebraniu 
młodzieży licealnej rozważa się poglądy społeczne 
Żeromskiego w ich rozwojowych etapach od apo
stolskiego altruizm u Judym a aż do tych, które 
au to r oparł na wzorach syndykalizm u Jerzego 
Sorela. Zestawia się z tym i pomysłami dzisiej
szą rzeczywistość, w której państwo ze swoimi 
osiągnięciami w postaci ogromnych instytucji 
społecznych (zakłady ubezpieczeniowe, opieka 
społeczna, opieka lekarska, pomoc zimowa) staje 
przed nami jako naczelny organizator życia spo
łecznego. W wyniku rozważań pozostaje myśl
0 znaczeniu społecznym państw a jako instytucji 
zorganizowanej, nadrzędnej, realizującej to, co 
było dotychczas marzeniem i elążer i m poetów
1 myślicieli całych dziesiątków lat.

D yskusja nad tego lub podobnego rodzaju 
zagadnieniami przeprowadzona na zebramiu j akie- 
goś klubu młodzieżowego pom agałaby wielu jed
nostkom  w znalezieniu podstaw  poglądu na świat 
i życie.

W wyniku tych wszystkich rozważań pod
kreślić i stwierdzić jeszcze raz należy, że warunki 
w szkołach licealnych nie sprzyjają powstawaniu 
organizacji młodzieżowych o charakterze nau
kowym. Mimo to nie powinno się z góry zarzucać 
myśli o kolach dokształceniowych i jeżeli gdzie
kolwiek iskra zapału powstanie, należy ją  raczej 
rozdm uchać i pielęgnować, by dać ujście praw 
dziwym zainteresowaniom młodzieży, a przede 
wszystkim by utrzym ać równowagę między dą
żeniami skierowanymi ku osiągnięciom fizycz
nym  a dążeniami intelektualnym i dorastającej 
młodzieży. Szczególną opieką trzeba otaczać koła 
artystyczno - literackie i te koła czy kluby, które 
przyczyniają się do kształtow ania światopoglądu 
człowieka.

V

PRZEGLĄD W Y D A W N IC T W

T ow arzystw o  P rzy jac ió ł N a u k  w L ub lin ie . 1927 X  1 9 3 7 -
P a m ię tn ik  L ubelsk i. T om . I I I  za  la ta  1 9 3 5  —1 9 3 7 - 

P o d  re d a k c ją  Z ygm un ta  K ukulskiego . W y d an o  z zasiłku  
F u n d u szu  K u ltu ry  N arodow ej J . P iłsudsk iego , i L u b e l
skiego Z w iązku P ra c y  K u ltu ra ln e j. L ub lin . S k ład  głów ny 
w księgarn i św. W ojciecha. L ub lin  —P o z n a ń —W arszaw a 
— W ilno. 1938.

T om  I I I  jub ileuszow y P a m ię tn ik a  L ubelskiego p o 
św ięcony je s t przez T ow arzystw o  P rzy jac ió ł N au k  w  dzie
sięciolecie is tn ien ia  pam ięci pop rzed n ik a  sw ojego, T o 
w arzystw u  P rzy jac ió ł N au k  w L ub lin ie  z la t  1818 — 1830. 
O kazały  to m , n a  k tó rego  zaw arto ść  złożyła się ca ła  e lita  
um ysłow a L ub lina , godnie rep rezen tu je  poziom  k u ltu 
ra ln y  reg ionu  i je s t  ch lu b n y m  św iadectw em  w ysiłków  
T . P . N . O tw iera  księgę p ięk n a  źród łow a p ra c a  p rezesa 
T ow arzystw a, prof, d r  Z y g m u n ta  K ukulsk iego , p t.  
„T ow arzystw o  P rzy jac ió ł N a u k  w  L ub lin ie  n a  tle  epoki 
1818— 1830". S tu d iu m  s tanow i n ie jako  k lam rę  „m iędzy 
daw nym i i now ym i la ty ” i sk ład a  w łaściw y a  w ym ow ny 
hołd  „pam ięci p o p rzed n ik a” .

N as tęp u je  dalej b o g a ty  w yb ó r p rac , k tó ry ch  n ie 
p o d o b n a  om ów ić szczegółowo, bo  n a leżą  do różnych  
dziedzin , a  co d ru g a  zasług iw ałyby  n a  oddzie lną  w yczer
p u ją c ą  recenzję. U kaza ły  się one z resz tą  w  osobnych  
o d b itk ach .

P o p rze s tań m y  więc n a  w yliczeniu  i .ogólnej c h a ra k 
te ry s ty ce . N a  czele rozp raw  i a rty k ó w  zn a jd u je  się n ie 
w ielkie, lecz in te re su jące  i d la  la ik a  s tu d iu m  prof, d r  
M ieczysław a B iernackiego  „Z agadn ien ia  n ierozw iązalne 
w dzie jach  m a te m a ty k i" . C ykl li te rack i o tw iera  głęboko 
u ję ta  ro zp raw a prof, d r  H e n ry k a  Życzyńskiego „ E s te ty k a  
tra g iz m u ” , P ro f, d r  Ju lia n  K rzyżanow sk i om aw ia  „Ł u 
k asza  O palińskiego Paszkw il n a  R adzie jow sk iego” , 
prof, d r  W ik to r  H a h n  dw a m ało  znane u tw o ry  D eo tym y , 
d r  T adeusz  Sokołow ski „D zieje D ziadów ” , d r  P aw eł 
G dula za jm u je  się ro lą  L ub lina  w lite ra tu rz e  w spółczes
nej, d r  L udw ik  K am ykow sk i w  obszernej m onograficznej 
p racy  p rzed s taw ia  m ało  z n an ą  p o stać  S tan is ław a S am u
ela Szem iota, p o e ty  w. X V II .

D zia ł lite rack i zam y k a  obszerny  frag m en t ze stud iów  
n a d  W itw ick im  n ieodżałow anego, przedw cześnie zgasłego 
po lon isty  lubelskiego, A n ton iego  A bram ow icza, k tó ry  
zapow iadał się jak o  tęg i p racow n ik  naukow y. Z zakresu  
języ k o zn aw stw a  um ieszczono 3 rozp raw y : cenne op raco 
w anie prof, d r  W ładysław a K uraszk iew icza „O przeszłości 
n arzecza  zam ojsk iego", o p a rte  n a  n igdzie d o tą d  niew y- 
zyskanych  m ate ria łach , d r  S tan is ław a Papierkow skiego  
„O ta k  zw anej złożonej odm ian ie  p rzym io tn ików  p o l
sk ich" i S tan isław a W estfa la  „Z estaw ienie k a teg o rii 
no m in a  ag en tis  w e w spółczesnym  języ k u  lite rack im  
litew sk im  i p o lsk im ” .

D alej n a s tęp u je  szereg stud iów  n a  te m a ty  zw iązane 
ściśle z reg ionem  L ubelsk im . P rof, d r  L eon B iałkow ski 
po d a je  in te re su jące  d o k u m en ty , św iadczące o znaczeniu  
L u b lin a  w dzie jach  h a n d lu  polskiego (L ublin  n a  s ta ry c h  
sz laka , h  handlow ych) prof. A leksander K ossow ski 
ośw ietla  p o s tać  F e lic jan a  Szum borskiego, b isk u p a  chełm 
skiego unickiego, ks. d r  L udw ik  Zalew ski mówi o te a trz e  
K oleg ium  Jezu itó w  w L ub lin ie , d r  J a n  D obrzańsk i 
p rzed s taw ia  dzieje  g im naz jum  L ubelsk iego  w czasach



12 D Z IE N N IK  U R Z Ę D O W Y  K . O. S. L. N r i  (109).

a u stria c k ich  1795 — 1809. J a n  R iab in in  i d r  Józef D u t
kiew icz o p isu ją  daw ne pałace na. K orcach  w L ublin ie. 
W reszcie Ja n u sz  Św ieży w  niezm iern ie  c iekaw ym  i b o 
g a to  ilu s tro w an y m  a rty k u le  o b razu je  u b ió r ludow y 
i h a f t  krzczonow ski.

W  zasobnym  i u rozm aiconym  dziale M ateria łów  
i N o ta te k  w yróżn ia  się ogłoszona przez d r  F e lik sa  
A raszkiew icza n iezn an a  k o respondenc ja  P ru sa  do p e te rs 
bursk iego  „ K r a ju " . J e s t  to  sp raw ozdan ie  P ru sa  z w y staw y  
sz tu k i rosy jsk ie j w  W arszaw ie, d o k u m en t n iezw ykle 
in te re su jący . O św ietla  on s to su n ek  tego  p isa rza  do 
sz tu k i w  sposób zupełn ie now y .D la każdego  m iłośn ika  
P ru sa  o dk ryc ie  p a ru  n iezn an y ch  k a r te k  jego p ió ra  to  
rozkosz p raw dziw a, d la  b ad acza  zaś ten  a r ty k u ł je s t 
źródłem  arcycennym .

Pow ażn ie  i obszern ie  p o tra k to w a n y  dzia ł k ro n ik i 
o b razu je  w szechstronn ie  życie k u ltu ra ln e  L u b lin a  w la 
ta c h  o s ta tn ich . O m ow iono w nim  poezję , m uzykę, te a t r ,  
dzia ła lność  Lubelskiego Z w iązku P ra c y  K u ltu ra ln e j.

W reszcie kończy  to m  sp raw ozdan ie  z działalności 
T ow arzystw a  P rzy jac ió ł N au k  w  L ub lin ie  za  1927— 1937.

Z am y k am y  p ięk n ą  księgę z p o k rzep ia jący m  u czu 
ciem , że życie um ysłow e L u b lin a  p łyn ie  w a rtk im  s t ru 
m ieniem , że w  dziedzin ie k u ltu ry  rob i się w iele, a  ca ły  
szereg  ludz i dobrej w oli i n iep rzec ię tnych  kw alifika.cyj 
um ysłow ych  tw o rzy  n a  nasz jon . te ren ie  w artośc i n ie 
p rzem ija jące .

H elena R adzink inas. 
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SPRAWOZDANIA Z ŻYCIA OGNISK 
METODYCZNYCH

S P R A W O Z D A N IE  Z O K R Ę G O W E J K O N F E R E N C JI  
M E T O D Y C Z N E J G R U P Y  P R Z Y R O D Y  

W  P U Ł A W A C H

O sią po rząd k u  dziennego z jazdu  by ło  zw iedzenie 
Państw ow ego  I s ty tu tu  N aukow ego G ospodarstw a  W ie j
skiego i zapoznan ie  się z p racam i n a  po lu  naukow o - d o 
św iadczalnym  w pew nych  określonych  działach .

W yn ik iem  obserw acji b o g a ty ch  zbiorów  i ko lekcyj, 
ja k  rów nież m eto d  p racy  by ło  w zbogacenie w iadom ości 
z różnych  dziedzin  w iedzy i zapoznan ie  się z p o czy n an ia 
m i tego  ro d za ju  w Polsce.

I  ta k : obserw acje  poczynione w  dziale —  Biologii 
szkodników  m ożna w y k o rzy stać  w  kl. I  g im naz jum  p rzy  
opracow yw aniu  szkodników  i w alk i z n im i o raz  w  kl. I  
liceum  przyrodniczego  p rzy  „ staw onogach".

D zia ł G leb o zn aw czy —-z ilu s tro w a ł uczestn ikom  z ja 
zdu  g leby Polsk i. N ajw iększym  zain teresow an iem  cie
szy ły  się g leby lubelszczyzny, znajom ość k tó ry c h  m ożna 
w ykorzystać : 1) w  klasie  I I  gim n. i w  kl. I  i I I  liceum  p rz y 
rodniczego. W  dziale —  Pszczelarsk im — zaopatrzono  się 
w  b o g a ty  m a te ria ł ćw iczebny, poznano  h is to rię  rozw oju  
pszczelarstw a w Polsce ze szczególnym  uw zględnieniem  
lubelszczyzny . Z astosow anie zdoby tego  m a te ria łu : 1)
kl. I g im n. i k l. I liceum  przyrodniczego . M uzeum  w ete
ry n a ry jn e  dało  w iele m a te ria łu  do op racow an ia  pu n k tó w : 
1) cho roby  zakaźne kl. IV  gim n. 2) hodow le w Polsce kon i 
b y d ła  i n ierogacizny  kl. I I  g im n. i 3) „w ażniejsze zag ad 
n ien ia  z h ig ieny" kl. I I  liceum  przyrodn icze .

D zia ł roślin  p rzem ysłow ych  i lekarsk ich  ośw ie
tl ił zagadn ien ie  m ożliw ości p ro d u k c ji gum y, k auczuku  
i t .  zw. szczo tek  ryżow ych  oraz m ożliw ości szerokiego 
zasto sow an ia  ziół lekarsk ich , h e rb a ty  po lskiej i roślin  
używ anych  do w yrobu  konserw , oc tu  i m u sz ta rd y . W y 
k o rzy stan ie : 1) p rzy  om aw ian iu  poszczególnych p u n k tó w  
z zak resu  h ig ieny  w kl. IV  gim n. i w  kl. I I  liceum  p rz y 
rodniczego  o raz  2) p rzy  opracow yw aniu  p u n k tu  „B iolo
gia n a  usługach  obronności p a ń s tw a " . N ie m niejsze za in 
teresow an ie  budz iły  p race  i b ad a n ia  n ad  zagadnien iem  
zm ienności i dziedziczności u p tak ó w  i ssaków . D ośw iad
czen ia  p row adzone w ty m  dziale  id ą  w  k ie ru n k u  p ra k 
ty czn y m , chodzi o o trzy m an ie  ra sy  k u r  na jb a rd z ie j p ro 
d u k ty w n e j pod  każd y m  w zględem , najlep iej p rzy s to so 
w anej do naszego k lim a tu  i n a jb a rd z ie j odpornej n a  cho
roby . N ad  ssakam i zaś (m yszy, szczury , k ró lik i, św inie
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morskie) prowadzone badania dały rozwiązanie jednego 
z najważniejszych problemów, a  mianowicie: że głód za
sadniczo szkodliwy czynnik dla organizmu można prze
mienić w czynnik korzystny. Osobniki bowiem poddane 
odpowiedniej kuracji głodowej zyskują do 20% na w a
dze. E ksperym ent ten  m a szerokie zastosowanie w ho 
dowli owiec i nierogacizny. W ykorzystanie m ateria łu :— 
kl. I liceum hum anistyczne i m atem , fizyczne i kl. I I  li
ceum przyrodnicze

Zjazd zapoznał uczestników z bardzo ciekawym i b a 
daniam i i w ynikam i na polu naukowo - doświadczalnym 
w Polsce. Fr. W.

SPRA W O ZD A N IE 7. K O N F E R E N C JI R E JO N O W E J 
S E K C JI Ż E Ń S K IE J O G N ISK A  MET. ZA JĘĆ 

PR A K TY C ZN Y C H

W  listopadzie 1938 r. odbyła się 2 dniowa konferen
cja rejonowa nauczycieli zajęć praktycznych przy współ
udziale in struk to rk i M. W. R. i O. P.

Obecnych osób 27.
P rogram  konferencji obejmował:
I) Sprawozdanie z działalności sekcji w roku ubie

głym, w związku z czym ustalono plan  na rok bieżący.
II) Lekcja pokazowa w kl. Il-g iej gimn. p. Arciszo- 

wej na tem at: Przyszywanie kołnierzyka do bluzki m un
durkowej .

I II )  Ogólne wskazówki związane z program em  pracy 
w szkole.

IV) Opracowanie zagadnienia „zdobnictwo w p ro
gram ie szkolnym " przy pomocy:

a) referatu  na te m at „ Jak  rozłożyć m ateriał z zakre
su zdobnictw a w 4-ch klasach gimn. ogólnokształ.

b) referatu : „Zdobienie bielizny ściegami i kupnym i 
koronkam i",

c) ćwiczeń praktycznych z zakresu zdobnictwa.
Ad I) Ze spraw ozdania kier. sekcji wynika, że stan  

pracy z zakresu zajęć praktycznych w gim nazjach na 
terenie w ojewództwa lubelskiego podniósł się znacznie 
w ciągu ub. r. szkolnego. Przyczyniła się do tego wysiłki 
dyrekcyj szkół w kierunku zaopatrzenia pracowni w sprzęt 
i narzędzia, jak  również wysiłki nauczycieli nad realizo
waniem program u naw et w skrom nych w arunkach.

Z pośród 30 gimnazjów wymieniono 4, w których 
s tan  pracowni nie pozwalał na norm alną pracę, i 6 szkół, 
k tóre uzupełniając w ty m  roku brak i w pracowni, reali
zowały program  częściowo. W  pozostałych 20 gim nazjach 
program  realizowano z wynikiem dodatnim .

Ad II) Lekcja przykładow a, przeprow adzona przez 
p. M. Nowińską w kl. II-giej gimn. p. Arciszowej, m iała 
na celu zobrazować przebieg jednostki lekcyjnej, jako 
części jednostk i m etodycznej, obejm ującej tem at: szycie 
bluzki m undurkow ej.

K oreferat i dyskusja nad lekcją pozwoliły na omówie
nie różnych sposobów racjonalnego nauczania na tym  
poziomie.

Ad III )  P . Lukasiewicz poruszyła brak i i niedociąg
nięcia, spotykane przy realizowaniu program u w po
szczególnych klasach, podając szereg wskazówek w zwią
zku z każdą techniką.

Ad IV) a) W  referacie swoim p. instr. Vogelsang 
w sposób b. in teresujący przedstaw iła zasady zdobnictw a

w ogólności, podkreślając, że młodzież przy w ykonyw a
niu przedm iotu powinna się opierać nie ty lko  na odczu
w aniu piękna, ale i n a racjonalnie podanych przez nauczy
ciela wiadomościach z tej dziedziny.

Podział m ateriału  n a  poszczególne klasy:
Kl. I-sza: w zakresie szycia —  m otyw  pasowy, jego 

organizacja i zastosowanie; przy  pracach z drzewa: ro
dzaj drzewa, jego grubość i form a przedm iotu powinny 
być ściśle związane z użytecznością.

Kl. I l-ga : nowym tem atem  jest m otyw  ośrodkowy, 
wyrażenie płaszczyzny przez ornam ent. Zagadnienie to  
w ystępuje przy  zdobieniu bielizny i serwetek, jak  rów
nież przy  kom ponowaniu przedm iotów  z m etalu.

Kl. III-c ia : młodzież zapoznaje się z ornam entelnym  
rozwiązaniem bryły, godłem, symbolem. W iadomości 
z tego zakresu stosuje się przy  pracach na tkaninie i przed 
m iotach ze szkła w połączeniu z innym i m ateriałam i.

Kl. IV -ta : pogłębianie i u trw alanie wiadomości n a
by tych  w poprzednich klasach.

Referat,, urozm aicony bogato rysunkam i, omawiał 
szczegółowo m om enty zdobnicze i sposób w jak i należy 
zaznajomić z tym  młodzież,

Ad IV  b) Zdobienie bielizny ściegami i koronkam i 
omówiła p. Z. K alińska, ilustru jąc swój referat kilku
dziesięciu pięknie w ykonanym i wzorami.

c) W  drugim  dniu konferencji każda z uczestniczek 
w ykonała torebkę dowolnej form y i z dowolnego m ateria
łu, zastosowując przy  pracy omówione poprzednio zasa
dy ornam entalnego rozw iązania bryły, ze zwróceniem 
uwagi na 1) techniczność, 2) użytkowość, 3) zestawienie 
kolorystyczne. ' E . Ł.

SPRA W O ZD A N IE Z K O N F E R E N C JI O K R Ę G O W E J 
O G NISKA F IL O L O G II K LA SY CZN EJ W  L U B L IN IE

Przebieg konferencji był następujący:
D wugodzinna lekcja kierowniczki ogniska w klasie 

I I  liceum hum anistycznego im. Unii Lubelskiej z pieśni 
Horacego: (1 —  10 i 1 — 31).

D wugodzinna lekcja p. mgr. Plucińskiego w klasie 
I I  liceum hum anistycznego im. Staszica Horacy. Pieśni: 
(3 —  23 i 1 —  3 4 )-

D yskusja nad obu lekcjami.
O dczyt p. prof. Skim iny p. t. „H oracy —  m istrz 

form y” .
Omówienie najnowszej bibliografii, dotyczącej H o

racego — refer, kierowniczka Ogniska i mgr. Pluciński.
W ieczorem herba tka tow arzyska, poświęcona wspo

m nieniom z wycieczki do Włoch, k tó rą  Ognisko zorga
nizowało wiosną bieżącego roku.

Lekcja języka greckiego w I kl. Liceum klasycznego 
im. Unii Lubelskiej —prowadziła kierowniczka Ogniska.

Lekcja łaciny w klasie U l gim nazjum  im. Unii L u
belskiej —  prowadziła p. mgr. Koziołkiewiczówna.

D yskusja nad lekcjam i:
Podanie program u następnej konferencji, k tó ra  od

będzie się w m arcu bieżącego roku i będzie poświęcona 
Tacytowi.

W  konferencji wzięło udział 42 osoby, 23 osoby z L u
blina i 19 osób z prowincji.
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K O N F E R E N C JA  O K R Ę G O W A  O G N IS K A  
M E T O D Y C Z N E G O  JĘ Z Y K A  N IE M IE C K IE G O

K o n feren ja  pośw ięcona zosta ła  zagadn ien iu : „R ea 
lizac ja  p ro g ram u  w k lasach  licealnych" . P o d s ta w ą  d y 
sk u s ji s ta ły  się dw ie lekcje p rzyk ładow e w k l. I  hc. n a  te 
m a t „A kw izgran jak o  ośrodek  od rodzen ia  k u ltu ry  s ta 
ro ży tn e j w  dobie K aro la  W ielk iego” —  p row adziła  p. 
prof. S tro jnow ska, oraz lek c ja  w kl. I I  lic. n a  te m a t „E le
m en ty  k u ltu roznaw cze  w „F auście" G oethego p ro 
w adził k ierow nik  O gniska. P o za ty m  w ygłosiła p . prof. 
B udaszów na re fe ra t p . t .  „D ośw iadczenia  z now ym  p o d 
ręczn ik iem  d la  I kl. lic ." , a  w  siedzibie O gniska urządzono  
w ystaw ę pom ocy  nau k o w y ch  d la  nauczycie la  i uczn ia  
w  liceum .

D y sk u sja  w ysunę ła  tr z y  zagadn ien ia : a) p rzy g o to 
w anie  językow e uczniów  do p racy  w  liceum , b) s to sunek  
p od ręczn ika  do p ro g ram u  licealnego i c) zw iązanie le k tu 
ry  klasow ej i dom ow ej z m a te ria łem  k u ltu roznaw czym  
w nauce  licealnej. U czestn icy  kon ferencji stw ierdzili, że 
p rzygo tow an ie  językow e uczniów  je s t w zględnie słabe, 
n a  co sk ła d a ją  się n a s tęp u jące  p rzyczyny : 1. zm iana  o b 
licza k lasy  licealnej, k tó ra  je s t zlepkiem  uczniów  z róż
nych  zak ładów  i w ym aga  długiego stosunkow o czasu d la  
w yrów nan ia  poziom u, 2. b ra k  n a leży te j selekcji, w yn ika- 
k a jąc y  z obow iązu jącego  sy s tem u  egzam inów  w stępnych  
do liceum  (ucieczka p rzed  egzam inem  z ję zy k a  obcego), 
3. nieosiągnięcie w yników  w yznaczonych  w  p rogram ie  
d la  kl. IV  g im naz ja lne j, w ynik łe  w  dużej m ierze z za rzą 
dzeń  oszczędnościow ych w ładz szkolnych  (niedzielenie 
k las  n a  g ru p y  językow e). W  zw iązku z zagadnien iem  
d rug im  zeb ran i stw ierdzili dość d u żą  rozbieżność m iędzy 
m ak sy m aln y m i p o s tu la ta m i p ro g ram u  a  dość sk rom nym  
m a te ria łem  zatw ierdzonego  p od ręczn ika  d la  I  kl. liceal. 
U zupełn ien ie  p od ręczn ika  odpow iedn im i pom ocam i n a u 
kow ym i n a s tręcza  duże tru d n o śc i. N astęp n ie  uczestn icy  
konferencji stw ierdzili, że w obec bard zo  dużego m a te ria 
łu ku ltu roznaw czego  ńależało  b y  lek tu rę  k lasow ą i do 
m ow ą ta k  dobierać, b y  tre ść  jej uzupe łn iła  w iadom ości 
z h is to rii k u ltu ry . Spis le k tu r  w p ro g ram ach  licealnych  
w ym ien ia  z b y t m ało  dzieł tego  rodza ju . S tąd  w niosek, 
b y  w  n a jb liż szy m  czasie w y daw n ic tw a  polskie op racow a
ły d la  u ż y tk u  m łodzieży odpow iednie  u tw o ry  lite rack ie  
w zględnie k ró tk ie  ro zp raw k i naukow e.

In s tru k to rk a  M. W . R . i O. P . f>. d r  M azurków na 
w y jaśn iła  szereg w ątp liw ości i ob ieca ła  p rzedstaw ić  p o 
w yższe w nioski odnośnym  w ładzom  szkolnym . P o za 
ty m  po in fo rm ow ała  zeb ran y ch  o p rzy g o tow u jących  się 
k u rsach  do k sz ta łca jący ch  i w ycieczkach  d la  germ an istów  

W  konferencji w zięło udzia ł 29 germ an istów  z ca 
łego okręgu . J  ■ ^ '
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WYDAWNICTWA NADESŁANE

P A Ń S T W O W E  W Y D A W N IC T W O  K S IĄ Ż E K  
SZ K O L N Y C H :

M ieczysław  Zydler:  U rlop  u a  w odzie. Żaglów ką z P o zn a 
n ia  do G dyn i. R ep o rtaż  ze sz laku: W a rta , k a n a ł 
B ydgoski, B rd a , W isła, Z a to k a  G dańska. Lwów  
1938 r. S tr. 93 +  2 n lb ., 19 ilu strac ji. C ena zł i,8 o

Jerzy  Tępa: N a  polskiej an ten ie . Lw ów  1938.
 C ena zł 4,00

E m il P io tr E hrlich  i L udw ik  Tyrow icz: W y staw a  sk lepow a
Lw ów  1938 s tr . 158................................... C ena zł 3,60

R om an K ozłow ski: T aczan k a  n ap rzód . W spom nien ia  w o
jen n e  opow iadane m łodzieży. Lw ów  1938. S tr. 158, 
13 ilu s tra c ji S. H ajkow sk iego  . . C ena zł 2,80

W iktor B rum er: M einingenczycy. W iedza  o te a trze . Z biór 
podręczn ików  tea tro lo g iczn y ch  w y d aw an y  z in ic ja 
ty w y  Z w iązku A rty s tó w  Scen P o lsk ich . T om  I I .  Lwów  
1938. S tr . 5 5 + 1  n lb ., 12 ilu strac ji n a  pap ierze  k re 
dow ym ...............................................................C ena zł 2,00

A n to n i W asilew ski: W  obozie harcersk im . U rządzen ia . 
Z w yczaje. P o k azy . Lwów. 1938 S tr . 1 4 9 + 2  n lb ., 46
ilu s tra c ji ............................................................C ena zł 2,50

E m il P io tr E hrlich: J a k  sp rzedaw ać. Z cyk lu . „L udzie  
i P ra c a ” . T om  I I I .  Lwów. 1938. S tr . 71 +  5 n lb ., 150
ilu s tra c ji ............................................................Cena zł 3,60

W iktor F rantz: Tw orzenie zastępów  harcersk ich . P o ra d 
n ik  uczniow ski. T om . V. Lwów. I 9 3 8 ' S tr . 4 6 + 1  

...........................................................Cena zł 0,60

W anda Frantzow a: Z ak ładan ie  g rom ad  zuchow ych. P o 
ra d n ik  uczniow ski. T om  V I. Lwów . 1938. S tr.
44 +  2 n lb .......................................................... C ena zł 0,60

S tan isław  Sekutow icz: G ad y — P łazy . 62 fo tografie  i 2 ry 
sunk i. (Szkolny a tla s  zw ierzą t k ra jow ych ). LWów
1938. S tr . 4 6 ................................................C ena zł 0,90

Stanisław  Sekutow icz: R y b y . 47 fo tografii i 16 rysunków . 
(Szkolny a tla s  zw ierzą t k ra jow ych ). Lw ów  1938.
S tr. 4 7 + 1  n lb .............................................C ena zl 0.90

Tadeusz M ayzner: Ś p iew ajm y. Lw ów  1938. S tr.
4 1 +  1 n lb . . ' ........................................... C ena zł 1,20

D elfina  G ayówna: P o d ręczn ik  do n au k i o p rzy rodzie  ży 
wej d la  kl. V I szkoły pow szechnej. W yd . I I  Lwów. 
1938. S tr . 152 +  2 n lb . C ena w raz  ze znaczkiem  n a
T  P  B. P . S. P ..................................... C ena zł 1,20

Józef Zarem ba i Jerzy  Ostrowski: P iękne b y ć  człow iekiem . 
C zy tan k a  d la  szóstej k la sy  szkół pow szechnych  I I I  
sto p n ia . Lwów . 1938- S tr. 264. . C ena zł 1,90

Z yg m u n t C hwiałkow ski i W acław Schayer: A rtm e ty k a  
z g eo m etrią  d la  k la sy  IV  szkoły pow szechnej 
I  sto p n ia . K u rs  C. Lw ów  1938 S tr.
r . . . . . .  C ena zł 1,001 + 4 .....................................................

Z yg m u n t C hwiałkow ski i W acław Schayer: A rtm e ty k a  
z g eom etrią  d la  V I k lasy  szkoły  pow szechnej I I I  s to p 
n ia . Lwów. I 9 3 8 - S tr .144...................... C ena zł 1,50

Z yg m u n t C hwiałkow ski i W acław Schayer: A rtm e ty k a  
z g eom etrią  d la  p ią te j k lasy  szkół pow szechnych  I I I  
i I I  s topn ia . Lwów. I 9 3 8 - S tr . 176. . C ena z.ł 1,60 

M a ria  Froelichowa i Jadw iga  Ledóchowska. P od ręczn ik  
do ćw iczeń w  p isan iu  d la  kl. V  szkoły pow szechnej. 
Lwów. i 9 3 ^ - Ccrici wrćiz ze zn&czkicm
T . P . B. P . S. P ................................................ zł ° ’6°

Z yg m u n t C hwiałkow ski i W acław Schayer: R ach u n k i d la  
trzeciej k lasy  szkoły pow szechnej I I I  i I I  s topn ia .
Lwów . 1938. S tr. 128..............................C ena zł 0,90

M a ria  W ysznacka:  Z naszej przeszłości i te raźn ie jszo śc i 
P o d ręczn ik  d la  k lasy  V I szkoły pow szechnej. K u rs  A. 
Lwów . 1938. W raz  ze znaczkiem  T . P . B . P . S .P .

. /  C ena zł. 1,30.
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A n to n i K udław iec: G eografia  E u ro p y . P o d ręczn ik  d la  
k lasy  I I  g im naz ja lne j. Lwów . 1938. S tr. 217 +  2
t a b l i c e  C ena zł 2,10

A n to n i N ik ie l:  G ra m a ty k a  n iem iecka d la  I I I  i IV  k lasy  
g im naz ja lne j. Lwów  1938. S tr . 264 . . C ena zł 2,10 

K lara  Jastroch: L ife an d  W o rk  in  E n g lan d . P od ręczn ik  
ję z y k a  angielskiego d la  drugiej k lasy  g im nazja lnej. 
Lw ów  1938. S tr . 250 +  1 m apa.

  C ena zł 1,60
K a zim ierz  K o siń sk i i Leon R ygier: P rzem ian y . K siążka  

po lska  d la  I I  k lasy  g im naz ja lne j. Lwów. 1938. S tr. 378.
 C ena zł 2,80

Jó ze f W róblew ski: G eom etria  w ykreślna  w  zakresie I k lasy  
liceum  m atem atyczno-fizycznego . Lw ów  1938. S t. 82.

 C ena zł 1,50
Je rzy  K ow alsk i i M a ria n  Golias." Ju en is  R om anus. P o d 

ręczn ik  do n au k i ję zy k a  łacińskiego d la  I I  k lasy  g im 
naz jów  ogó lnokształcących . W y d an ie  d rug ie  zm ie
nione. Lwów. 1938. S tr . 91 +  74.

 Cena zł 1,60
K azim ierz F rejlich. M a te m a ty k a  d la  I k la sy  liceum  ogólno 

kszta łcącego  (w ydziały : h u m an is ty czn y  i  k lasyczny). 
Lw ów  1938. S tr . 2 0 3 ...............................Cena zł. 2,30
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O G Ł O S Z E N I A

M U N D U R Y  S Z K O L N E  DLA UCZĄCEJ SIĘ MŁODZIEŻY,
WE Ł N Y  DAMSKIE, MĘSKIE I JEDWABIE

p o Icc3  o  Lublin, Kruk.-Przedni. 30.
f i r m a  O l d C l  d  O d M l c C C y  Telefon 14-33.

DLA P.P . NAUCZYCIELSTWA DOGODNE WARUNKI PŁATNOŚCI.

Skradziono okręgłą pieczęć z napisem w otoku: 1-kl. Szkoła Powszechna w Kor
czowie, gm. Puszcza Solska”.

_  1 Roczna ............................................
Prenumerata < _ , ( Cała strona . . . .

1 P ó łr o c z n a ....................................... . zł 2.50 Ceny ogłoszeń  P ół s t r o n y .................. 7 0 . -
Numer pojedynczy 50 groszy. 1 Ćwierć strony . , . 3 5 . -

R ękopisów  Administracja nie zwraca. Konto P. K. O. 30.617. 
Adres Redakcji i Administracji: Lublin, Kuratorium Okręgu Szkolnego.

N O W E  P O D R Ę C Z N IK I D L A  SZ K Ó Ł  Z A W O D O W Y C H

M . A rno ld  —  R ussocka : L ouise G era rd  a  P a ris . P od ręcz
n ik  do n au czan ia  ję zy k a  francusk iego  d la  kl. I I  g im 
nazjów  k raw ieckich  i b ieliźn iarsk ich . Lw ów  1938. 
S tr . 1 1 0 + 2  nlb . W raz  ze znaczkiem  n a  T . P . B. P .S .P .

.........................................................................C ena zł 1,70
Z  D ąbrow ski i Dr. W  B a rtyń sk i:  F o rm u larze  do n au k i n ie

m ieckiej ko respondencji i h and low ej. V ord rucke fu r 
den  d eu tsch en  H andelsbriefw echsel U n te rr ich t. D o 
u ż y tk u  w  szkołach  hand low ych , ad m in is tra cy jn y ch  
i kup ieck ich . Lwów  1 9 3 8 . S tr. V I I I  +  3 4  form ularze.

.........................................................................C ena zł 2,50
/ .  i O. C ieklińscy: A  tra v e rs  les siecles. T om e p rem ier. 

Lwów  1938. W raz  ze znaczkiem  n a  T . P . B. P . S. P .
.........................................................................C ena zł 4,50

„B IB L IO T E K A  P O L S K A ".

A n n a  Skarbek Peretiakow icz: In d ie  w czoraj i dziś. P rzesz 
łość i teraźn ie jszość , k ra j i ludzie  pó łw yspu  H indos- 
tań sk iego . K siążk a  d la  m łozieży. W arszaw a. 1938.

L ubelsk ie  Z ak ład y  G raficzne  w łaśc. A dam  S zczu k a—L u b lin  Z am o jsk a  12


